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Z teatrów stołecznych 



Nader Ciekawym włdowiaklem teatral· 
nym ~at nowa 1n11ceniuicja „Bun1•• Szek­
spira na deskach Teat~.61?W•Hehnqo. 

Widowiskowe szt~ S'm9i>ira ·w rodr.a­
ju ,,Snu nocy }etnle1"' (zJ „Burzy" li\ cie­
kawe nie tyle ze WZ(lę® na 1w6j ładu-

nek myłlowy, lecz raczej na urok poetyc­
ki swej scenerii. Daje to możność Insce­
nizatorowi w coraz to no~l~ świetle 
ukazać- ten świat półba:tkl .~ ~wencji, w 
jakiej mistrz ze Stratfordu rmwin\ł fan­
tastykc, t~~h obrazów. Współpr.aca'' i'ityser. 
ska Krffl~ Skuszankl z or}tł1"'alną, ab­
strakcyjną;ioprawą scenograflcmą 'sztuki 
Józefa Szajny dala widowisku i!Woflt.e, 
współczesne niemal tętno życfa, w którym· 
mędrzec I myśliciel w rodzaju Prospt!'l'a -
(czy Wł!>ółcze!nego fizyka jądrowego) na· 
rzuca swą wolę tywłołom ł natune. 

Po nader udanym przedstawieniu „Ham• 
leta" w tym teatrze realizacja „Buny" 
przy1porzyła mu nowych listków zasługi. 
W przedstawieniu porot-ono nacisk nie na 
moc czarodziejską, lecz na siłę myśli Pro­
~ra, który urzeczywistnia niejako tez4=. 
że „wiedza to potęga". 

To przesunięcie akcentów z magii I czar. 
nokslęstwa na potęgę rozumu 1 wiedzy, 
świetnie wygrane przez Adama Hanusz· 
kiewlcza, nadało widowisku racjonall1ty­
czn:o„ cewhę naszych czasów. To nowe od­
Cz} „ le· sztuki mot.'1a by UZJ.lpelnić rów• 
nież \fffp(iłc:i:esnym odczytaJ\ieom roli Ka­
libala. T.n. autochton na wyspie Prospera 
może m6'i61 .Obłe rościć pewne preten· 
sje &> praw, których wygnany książe mu 
odmawia. W czasach walk\ z ~olonlalir 
mem moina by śmiało odm~enic.' trochę 
tradycyjną maskę brzydoty tej postaci. 
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